
Paluch, Mam ten luksus (ft. Gedz, Kobik)
BOR
Gdy oni są śnią o tym ze chcą rozjebac bank
i w tej o tron marnej grze wygrywają w snach
ja nigdy nie śpię – to strata czasu
ja mam ten luksus
nawet bez hajsu
Gdy oni są szepcą ze chcą rozjebac bank
i w tej o tron marnej grze wygrywają w snach
ja nigdy nie śpię – to strata czasu
ja mam ten luksus
nawet bez hajsu

niewielu mówi dziś o smutku
a łzy to wstyd
traktować ludzi swych po ludzku – niemodny chwyt
korpo rodzice z hajsem
w wózku, kierunek: zysk
raperzy sprowadzili newschool do kur* skrrr

nie ma m nie w tym ziom
bal przebierańców
maska pomaluj, bo później pokazać pazur
jebany know how na życie mam ziomek w małym palcu
wyjebane w listę zasług
to nie kolekcjoner laur
nadal nic nowego
rozwój, w jedna stronę ticket
droga z zimnych klatek do salonów przed kominek
ruchy się zgadzają
jakbym nakurw* na ..
oni myślą ze kumają
a nasrali sobie w bidet
nie typek z okładek
rozrywkowych magazynów
moje prowo to
to nie prowo czy kreowanie stylu
płyty same się bronią
nie chce znać twojego gustu
nadal pozostaje sobą,
mam ten luksus

Gdy oni są śnią o tym ze chcą rozjebac bank
i w tej o tron marnej grze wygrywają w snach
ja wtedy cisnę natchniony nocą
ja mam ten luksus: mogę być sobą!
Gdy oni są śnią o tym ze chcą rozjebac bank
i w tej o tron marnej grze wygrywają w snach
ja wtedy cisnę natchniony nocą
ja mam ten luksus: mogę być sobą!
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